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B O B

dnia 31 Marca 1829 roku w  Wtorek. \

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTWO POLSKIE —  Warszawa.

—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a rsza w y .  
Od człowieka podejrzanego, któren zbiedz potrafił,  ode
brany kon kasztanowaty zbryczką kutą pod zabezpiecze
nie do tutejszego magazynu karowego oddanym został ; 
urząd municypalny podając to do wiadomości publicznej, 
wzywa właściciela tegoż konia i bryczki do udowodnienia 
i odebrania własności najdalej do dnia 10 kwietnia r. b. , 
w przeciwnym bowiem razie z względu , aby koszta ży
wienia nie przewyższały wartosei konia ,  takowy wraz 
z bryczką -, zaraz tegoż dnia w piątek o godzinie 4tej z po
łudnia na publicznym końskim targu Muranów zwanym, 
przez licytacją sprzedanym będzie , do attentowania której 
chce kupna mających urząd municypalny zarazem wzywa. 
\ \  V-. rs-zawiC 2 1 mar. 1529 r . —•-Tive-prezydeiit l-.uLow idiki. 
Za sekretarza jeneralnego W ie rn ic k i.
—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y .—  
Possessja Nro 20G0 przy ulicy Zielonej do sukcessorów 
Neiimanna należąca , na satysfakcją zaległych nalezytości 
skarbowych, wypuszczona będzie w drodze exekucji ad
ministracyjnej w trzyletnią dzierżawę od wielkiej nocy r. 
b. zaczynającą się. Do odbycia w tym względzie licyta
cji publicznej przeznaczając stanowczy termin na dzień 
13 kwietnia, b., wzywa chęć podjęcia się dzierżawy mają
cych, aby zaopatrzeni w vadium w gotowiźnie w summie 
złp ,  3Q0 w dniu powyżej oznaczonym o godz. 3 z po
łudnia w ratuszu głównym w sali zwykłych posiedzeń 
urzędu municypalnego znajdować się chcieli. Warunki 
do licytacji w biórze tegoż urzędu przejrzane być mogą.—  
Działo  się na posiedzeniu w ratuszu głównym miasta sto
łecznego Warszawy dnia 24 marca r. 1828 .—  Radca stanu 
prezydent, W o jd a .  —  Sekretarz jener. Ja h o łko w sk i.
—-  L ic y ta c ja .  W Warszawie przy ulicy Twardej pod Nr.  
1083 dnia Igo kwietnia r. b. 1829. ruchomości zajęte 
jako to :  futro z siwemi barankami, 42 par filiżanek p.or- 
cenellowych, imbryczki takież, siodło i munszluk an
gielski, łyżka srebrna ętc. —  przez publiczną licytacją 
sprzedane będą. —  Sta. M o d ze le w sk i kom.
—  D ozór p e n s j i  i s z k ó ł w yższych  p ł c i  zeńslciej, —  
Powziąwszy wiadomość, że pod nazwaniem nauczycielek 
usposobionych w instytucie rządowym wychowania płci 
żeńskiej, wchodzą w obowiązki w domach prywatnych 
osoby, które albo w nim cale nie b y ły ,  albo zacząwszy 
swój zawód w instytucie przez brak stałości w zamiarach,

wytrwania w pracy, lub potrzebnych zdolności, oddaliły 
się przed ukończeniem kursów, poczytuje za swój obo
wiązek sumienny, ostrzedz publiczność krajową, iż 
sam tylko patent przez kommissją rząd. wyznań i oświ. 
wydany, lub przynajmniej świadectwo dozoru pensji i 
szkół wyższych płci żeńskiej,- upoważniające do zatrudnień 
nauczycielskich, może dać prawo do tytułu nuuczycielki 
w instytucie rządowym wychowanej, takie tylko zwierz  
chność instytutu uznaje za swoje wychowanie, i takie cią 
gle jej troskliwość zajmują, sa takich nakoniec usposo
bienie moralne i naukowe z pewnością zaręcza. Jnne 
zaś, chociażby kiedy były między uczniami instytutu, lecz 
nie ukończ.yły kursów jeg o ,  i nie pozyskały świadectwa, 
uważa jako osoby zupełnie ęobie obce i żadnej za nich 
odpowiedzialności przyjąć nie może. Dla tych powodów 
zawiadamia dozór, aby ci którzy życzą mieć nauczyciełkęt  
w instytucie rządowym u r p e s e b i o n ą ,  chciel i  się udać wpros- 
do dozoru,, który i zdolną obierz*., i warunki s to 
sowne ułoży. —. -Radca stanu p rezydujący w dozo i ze M. 
Z a lew sk i. Sekretarz dozoru M ile w sk i.

- Dla chcących nabyć z p iękną-wełną i ze zdrowego 
stada merynosów, uwiadamia się, iż do d. 15 maja r. b. są 
do sprzedania w Sleszynie, przy szosę pod Łowiczem le 
żącym, dwuletnie- tryk i w całkowitem runie. Z którego 
to stada wełna jest znaną na ostatnim jarmarku warszaw
skim, ponieważ po wełnie sulisławśkiej otrzymała najwyż
szą cenę. W tein stadzie ospa uiegrasowała, i jest wzo
rowo zdrowe. Ceny sFósownie do gatunków są ustano
wione, na tabliczce u każdego tryka zawieszonej.
—  W Województwie lubelskiem b y ł  w r* 1828_ruch lu 
dności następujący:

Urodziło się chrześcjan 
ditto starozakonn ych

Umarło chrześcjan 
ditto starozakonnych

19,455  
2  <08

Razem 21,023  
. . 16.492  
. . -2345

.A zatem przybyło chrześcjan
» ubyło (*) starozakonnych

Razein 18,837  
. •.  . 2963
. . . 197

Przybyło w ogóle 2706
Zawarli małżeństwo chrześcjanie . ■-. . . . 2,627

ditto ditto starózakonni . . . . - 510
Ra 3137

(*) Przewyżka śniiertelności starozakonnych zaszła w mieście 
Lublinie i w obwodzie hrubieszowskim.
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■ Nadeszła tu przez sztaffefę wiadomość z Zawichostu
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(w obwodzie sandomierskim), iż lody tak na W iśle, jako 
*eź na Sanie w dniu 27. b. m. nagle ruszyły.

—  C iąg d a lszy  w yp isu  d zie l' z  x ig g a r n i F r. P f a f f ,  wy- 
-przędąc s ię  m a ją cych  p o  zn jŁ onej cenie.

Pensez y hien 1 ton,......................... f ? . zamiasł fl. ,3 tvlko «
Priucipes de la doctrine catholique 1 tom 
Reflexions et sentimens 1 tom . . . .
Solitaire cliretien par Lasausse 2 tom . :
Testament nouveau par Mesenguy 1 tom.
Tresor du Chretien 3 'tom .  ...............
Traitć du Jubile 1 to n ,.............................
A i sites au Śt. Shcrenrent 1 ton, . . . .
Voie du Salut 1 tom. , ; .
Vie de St. Franęois de Sales 2 tom . .
—  Dziś ciepła stopni 2.

6 — 4
6 — 4

iO — 6
10 — 6
18 — 12
6 — 4
3 ■ — 2
3 _ 2

12 — 8

AJiERI'Iv-A w  izbie reprezentantów kraju 'nowofork-
ekiego do federacji północno-am erykąńskiej należącego
przyjęto bil względem ustanowienia oddzielnego kraju.Hu’ 
ronów.

- -  Achilles Murat, uzi,any został przez prezydenta Zje
dnocz. Krajów Ameryki półrr. tymczasowym wicc-konsu- 
lem krajów mexykaiiskich w F l o r i d z i e .  3

^ z t t v ^ a P50 S  f n  Zjedn- K l ' a ] ‘ Ó ł V  P<5łn0C“° ' amer-
nfa Odkryć. wyprawo w. celu czyhie-

—  W ostatnim kwartale r. z. przyniosły podatki w Zjedn. 
kr. Am. poi połmiljona dollarów dochodu więcej niż 
się spodziewał w budżecie sekretarz skarbu! J’

um ieściły następujące szczegóły o 
Życiu jeneiala Guerrero , który od niedawna zaczął grać 
glosną role w ostatniej rewolucji meksykańskiej. W  młodych

X) ku pasał jego b y d ło , chwytał dzikie konie i byki. 
W- zatrudnieniach tak niebezpiecznych tyle zawsze £  
śmiałym i zręcznym , iż .s ię  wcześnie odznaczył pomiędzy 
innymi wieśniakami. Wszyscy Indjanie w ^ U r i S J B  
« niepodległość, a Guerrero m iał • wtenczas sp osobnoS  
nksatałcm się na Żołnierza. Nie umić czytać, ani pisać' 
ale bystrosc pojęcia i bardzo trafny sa d , wyragradzaia w 
nim po części brak wychowania, a porywająca wymowa je- 
dna mu u pospólstwa tym większe wzięci*. P • r

lk 6 „?omoW L “ k i S

w .  M  na F  ̂
nu staczał bitwy. W jednej z nich w T , * .H m P*1«»- 
raniony ciężko w bok dzida m i a ł  , obcc'oŁojg*wojska,

1

ANGLJA. List z Londynu, diiia-13 marca pisany

z  się k **>iik 6 ”  'v t e «ze Wellington pobił znowu przeciwników  
jawnem , ze kroi J. pochwała zupełnie emancypacje p 
wiekszylo to niechęc , gwałtowność bppozycji , k t |r \  >°*  
czyna sig już odwoływać do namiętności ludu i aby z j X  *7 
przywiązanie jego do praw i uległość władzy prtwÓd 
czej , rzuca na me podejrzenie. , Obok teo-0 “ to wz a'V' 
w mm trwcgg, to obudzą w nim próżność albo Z  ™ 
jego religijności i zamiłowania swobód. Nie’ ma tik  Sk,.g. ,,k ^  «  «*•
docznej baśni , którychby sobie nie pozw alał, 
to tym bardziej , iż w dziennikach protestanckich i ź‘e 
ny pizeciwm kow emancypacji przestrzegano pierwej ści"
Scan80 - T n,a ?.r8W0Sci 1 P ° « ą 4 k u ,  a posłuszeństwo za leca.no jako pierwszą cnotę ludu. Czyniono to dopóty’ 
dopoki rząd z parlamentem bronił wyłączności w Z  > 

eJ ’ Iecz teraz > kiedy sama władz., najwyższa od di®
S° ‘sy Sterna tu odstępuje, gotowi są g o r liw i^ p r o te st^ J  « '  
prowadzić nawet radykalną refonnę , któfćj o b £ C(iw
T l  ! P'd T ta ' Ihn/ Ch’ * * * * *  zbrodniarzami stanu’ rak to daleko zapędza się duch stronniczy! A ntykato lik  
zwołali na jutro zgromadzenie hrabstwa Surry • z a s tr a sz /  
m ̂ włościanie zezwolą zapewne na wszystko, co tylko prze"

l  odwrócenia grożących im niebezpie
czeństw , a za ich przykładem  pójdą inne hrabstwa ;

b snatowi ciubluxskiemu w czasie , p;3 v mu nrł.-*c u .  7
M  / e si? do polityki nie chce ’„ L L T  W Edinbu, "  
zwołano zgromadzenie w duchu rzadowvm a ał*«»8*

-  D ziennik Morning-HaraM donosi , że dwory: Wiedeń

SfórKi: *>
łan ia , aby Donnę Marje na fiW i ■ 0 ,WS!)o!rlcgo dzia-
Oś ta tnie listy z Rjo zapew nili, "'s P01 tllg«łskim posadzić..
k r ę ty , k t ó / n a l e ^ i S r ; ; : , : ^  WyZm,C^ ł  ó -
gaiji. Wiadomość ta zrządziła- s n a d n / ?I- “ W k° P.°J'tU"' portugalskich, * padnięcie ceny papierów

• * * ? * >  ? imowolmemem katolików. wama za usa-
Z  L o n d y n u  d n ia  17 m a ren  t  ■

lig n a c , hr. Bulów pruski i h^ f  P°"
wi e ,  mieli wczoraj długą naradę’z hr A h / ?  • £ “ ł ° '  
zagranicznym ,  a  d l i s i a j Ł f ^ ^  z £  p t Z Z  " t r  
u K lęcia  Wellingtona i hr. Aberdeen w L iórL  sk T ’ *

t  WS?̂ ‘db S

jeszcze bawił x,ąże Polignac u hr.’ A b e !d e ^  ’ Ug°
M orning-Ghronicle zapewnia że P Sir*i'f J  n

p op łyn ął „a okręcie linjowym do Startibułu K Canni.nS 
«• układy * rządem' tui-eclumy S j , * ,' f
wojenne i okręt parowy. warzyszą mu 3 szalupy

m ino^w krótcZ‘slana' w S 11jnbule^°* ^ Cknn.ing ^  G ni,le '' dach z P o rta ,' '* i,tainbuIe 1 wspomina także o ukł-a*-
<r jjfc
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W Y S P Y  JONSKIE. — ZKorfur 'dnia 1 marca. — W  piei 
w.szej połowic lutego, spadły podobnie jak we Włoszech 
południowych wielkie śniegi na wyspach jońskich. Naj
starsi ludzie nie pamiętają tak ostrej zimy. (Podobne 
doniesienia dochodzą nawet z Astrachanu.)
— Dnia 7 lutego zawinęła do Korfu austrjaejca brygan- 
tyna handlowa, w  k tó rą ,  w czasie żeglugi z Zante do 
Triestu dnia 4 lutego, podczas mocnej burzy trzy  razy 
piorun uderzył i na niej sternika życia pozbawił.
— Dnia 12 lutego- zatopiła gwałtowna burza niedaleko 
naszego portu, brygantynę neapolitańską, z winem, obrę
czami i makaronem. Majtkowie zdołali się wyratować.

Podług najnowszych doniesień z Janiny, otrzymał Se- 
raskier Reszyd Mebmet -pasza w pierwszych dniach lutego 
urzędową wiadomość, że Stambułu', że go sułtan wielkim 
wezyrem mianował. Wiadomość ta ogłoszoną była przy 
wystrzałach działowych i śród uroczystości. Najstarszy 
syn Reszyda, dopiero 19 letni młodzieniec, mianowany 
został paszą o dwóch bunczukach , zarazem powierzono 
mu paszaliki delwiński i awloński, oraz urząd kajma- 
kana Janiny. Zamyślał właśnie zaślubić siostrę beja del- 
wiuskiego, aby-tym sposobem położyć koniec sporom i za
wiści między jego ojcem i najmożniejszymi wodzami albań
skimi. W  samej Janinie narzekają na niedostatek pienię
dzy i żywności, a ostrość zimy powiększa nędzę. W  wą
wozach Mczzowo na drodze z Laryssy  .do Janiny, było 
na 3o stóp śniegu.

Warownia Wonitza, którą Grecy oddawna oblegają, 
zaopatrzoną została w żywność na dwa miesiące. (D. A.)

WIADOMOŚCI NAUKOWE,
D zien n ik i angielskie.-

Czytamy w pewnem piśmie następującą wiadomość o 
dziennikach w Anglji. W żadnym k ra ju , ani w,e wzglę
dzie moralnym ani politycznym , nie wywićrają dzienniki 
publiczne, jak w Anglji tak wielkiego wpływu na opi- 
n j? (  ̂ )• Uważają wprawdzie za Szkodliwą chęć czy
tywania gazet i wyłączne na tein czytaniu poprzesta
wanie , ale w mieście lakiem jak Londyn, gdzie ca
ła  pomyślność w prowadzeniu interessów na pośpie
chu zależy, zbywa większej części mieszkańcom1, na 
sposobności poświęcenia się historycznym lub innym na
ukowym przedmiotom. Jakoż zbywałoby im zupełnie na 
potrzebnej wiadomości o dziennych wypadkach, gdyby im, 
w tej mierze pisma publiczne na pomoc nie przychodzi
ły .  Komu jednakże jest znana obszerność tych pism, 
przyznać musi , że czytelnik nim przebiegnie z potrzebną 
uwagą 24 ogromnych kolumn gazety , straci nieomylnie 
czas i ochotę, potrzebną do zgłębiania jakiej bąć nauki. 
Godny uwagi jest pośpiech gazet angielskich, w udziela
niu wiadomości dziennych: i tak n p . , jeźli kto późno w 
noc znajdował się ńa posiedzeniu parlamentu, potem chciał 
się dowiedzieć o; przedmiotach , które  na tem posiedzeniu, 
traktowano; lu b ,  jeżeli dla zgiełku i hałasu nie mógł do- 
s yszyć o co chodziło; i nakoniec, gdyby o jakim szczc-

( ) M oźuąljy to  sumo p o w ied z ieć  o Z jed . K ra ja c h  A m eryk i p o ln o  Cii ój i  o 
Francji.-

gólc zapomniał: ten , po upłynieniu trzech a najd lej i  
dn i,  nie tylko znajdzie to Wszystko w pismach publi- 
cznych umieszczone, ale nawet wyjaśnione i skomento
wane. ’

Gazety londyńskie , wychodzą jedne zrana drugie wie
czorem, Pomiędzy pićrwszemi .gazeta l im e s ,  na szcze
gólniejszą zasługuje uwagę z tej przyczyny : że exystencja 
pisma. tego nie zasadza się na wyłącznej obronie łub na- 
ganię pewnych zasad alboli stronnictwa , jak inne gazety. 
Owszem, ma ona zupełnie samodzielny, właściwy sobie 
charakter. Słusznie nazwać ją można pisme.m prawdziwie? 
angielskiein , bo bez zaprzeczenia, posiada wszystkie pię
kne przymioty narodu swego , *ale obok tego , jego u ło 
mności i przesądy. Jćst wolnoinyśliia i otwarta, ale z a 
razem obojętna i gardząca tern wszyslkiem , w.czćin uży
teczności nie upatruje. Dzielna obronicielka zasad i form: 
zasadniczej ustawy angielskiej , powstaje przecież niekie
dy przeciwko pojedynczym jej częściom ; i z tejtó przy
czyny, że wolna jest od wszelkiego ducha stronniczego', 
jak niemniej i dla tego , że spekulacje handlowe na g łó
wnym ma celu, uważają ją wszyscy za rzetelny organ o- 
pinji publicznej. Nadto na słuszą jej pochwalę przydać 
należy, że unika starannie wszystkiego, cokolwiek dobre 
obyczaje, lub przystojność obrażaćby mogło. T a j e j , ż e  
lak powiedzieć można , niepodległość sprawia, że ze wszy
stkich gazet angielskich ona najwięcej jest upowszechniona 
i czytana.

Drugą z kolei , jest gazeta M or ning - He f a ł d , która' 
podóbni.eż spekulacji kupieckiej oddana, z równą S t a r a n 
nością unika wszelkiej stronności, i dla ogółu publiczno
ści pisze. Utrzymanie się winna powiększej części sarka
stycznemu humorowi, ż jakim zwykła słabości towarzy
skie wytykać, także i pośpiechowi oraz prawdziwości w 
wiadomościach, które udziela. Gruntowne jej zdania i 
krytyki w przedmiotach- politycznych, zjednały jej także 
niemałą zaletę. Niemasz przypadku, aby ktokolwiek bąć 
przytaczał Heralda , za źródło z którego czerpa ; mimo- 
to jednak , jest 011 pismem zajmującem , a że w Londy
nie , większość czytelników lubiących chwilowy dowcip i 
ucinki , przeważa liczbę tych, dla których rzeczy nauko
we i namysłu potrzebujące są zajinującemi; nie zbywa 
przeto i tej gazecie na licznych prenumeratorach. To pi
smo byłoby bardzo p ięk n e ,  gdyby, dowcip w który za
wsze obfituje , poświęcało ważniejszym przedmiotom , za
miast nocnym zgiełkom, k łótniom  i bijatykońi pospolite
go ludu.*

M om ińg-C hion icte  trzymała dawniej pierwsze miejsce 
pomiędzy gazetami, które jednego tylko stronnictwa ogła
szały zdanie. Dawniejszy j e j , redaktor pan P e r ry ,  'by ł 
człowiekiem światowym i biegłym politykiem , posiadał * 
wiele wiadomości i smak wytrawny, lubo zresztą nie był 
gruniownyiń krytykiem ani filozofem. Za jego życia, nie 
uważano pisma tego za organ stronnictwa Wigów, sam re 
daktor ty lko ,- miał niemały udział w wykonaniu ich pla- ' 
nów. Śmierć Pcrrego , zmniejszyła Stosunki lej gazety z 
Wigami, a z osłabieniem ich wpływu utraciła następnie 
M orn in g .Chronicie wiele z pierwotnej' swej właściwości.
W udzielaniu wiadomości j e s t . bardzo staranna ,< to tylko 
można jej zarzucić , że za nowościami ubiega się zby
tecznie,. bez względu czy one są dobre, prawdziwe, wa
żne, lub me nie znaczące. Jestto jedyna gazeta, która bez 
najmniejszej.odmiany, umieszcza zawsze dosłownie,.wszel
kie parlamentowe rozprawy.
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M o rn in g -P o st jest.pi.-tnom je jnego  stronnictwa , lubo 
iiiezupeinie. A/i,mo ją  zawsze za gazetę m iiiis ter ja lną , 
ale dla "lego mały tylko wpływ wywierała. Chlubi się ze 
znajomości i. stosunków wielkiego .świata , i usiłuje sta
tecznie dać o tein przekonanie przez to, że ile jest ugrze- 
cznioną w złem o innych mówieniu , tyle tez i w pochwa
łach .dyskretną. W rozumowaniach politycznych nie p rzy 
znają jej wielkiej b ieg łośc i,  ale zato nie zbywa na wiado
mościach handlowych. Porównywają ją z strojnym p ró 
żniakiem , k tórem u o to tylko idzie, aby podług  mody wy
s tą p i ł ,  beż względu jak  mu to przysto i ,  lub któ.ry nie 
sądzi rzeczą godną s ie b ie , aby codziennym drobnostkom 
uwagę poświęcał.  f ' -a

M o rn in g  Jo u rn a l  tych samych trzyma się zasad , r ó 
żni się jednak widocznie od gazety M o rn in g -P o s t , mia
nowicie zas przez t o ,  iz zawsze z wielką gwałtownością 
przeciwko Torisóm powstaje. Ostrość z jaką na pojedyn
cze osoby powstaje, a przez to do podobnych odpowiedzi 
staje się pow odem , nadała temu dziennikowi pewną g ło 
śność ,  która jednak u osób bezstronnych nie jedna mu 
przychylności. W wia domościącb literackich i naukowych 
odznacza się za to bardzo korzystnie. Jego wiadomości 
handlowe, zasługują, przed innemi na pochwałę z powo
du bezstronności z jaką, są pisane.

M o rn in g  A d v e r tis e r  je s t  pismem liberalnem , antimi- 
n is ter ja lnem , ale dosyć bezstronnem , i w wyższej kkftesie 
mało czytywanem. Czysty dochód z te j g a z e ty ,  p rzezna
czony jest na utrzymanie bezpła tnych szkółek  dla dzieci 

., oberżystów , i z t e j  podobno przyczyny, nie masz wLon- 
dym e oberży ,  szyrikowni , traktjer.ni i tym podobnej go- 
sp o ty  > _ W'której by tego dziennika nie prenumerowano. 
Jest w Londynie zwyczajem - że pismo to pożyczają go 
ście bezpłatnie do domów na pare lub na kilka godzin ,  
z tych gospód , do których stale uczęszczają. ,

Co do gazet wieczornych, te w ogólności n iosą  już ty 
le oryginalnemi j a k  gazety poranne. Umieszczają najczę
ściej wiadomości czerpane z gazet p o ran n y c h , dopełuia- 
jąc je  zdarzeniami i wypadkami , k tóre  w ciągu dnia wy
darzyć się mogły, W Londynie nie moją też tyle czyte l
ników co tam te ,  ale za to na prowincji i z a g r a n ic ą ,  bo 
zwykły tą  samą pocztą odchodzić którą i poranne są r o z 
syłane. Między gazetami wieczornemi C ourier  pierwsze 
trzyma miejsce. Uważają go za gazetę miiiisterjalną , i 
dla tego podobno licznych ma prenum era torów . W ar ty 
kułach politycznych, daje się zawsze postrzegać w tej ga
zecie ,  pewna ze tak rzec można ostentacja , -a w jego ro 
zumowaniach jednostronność, która nie da się Wcale pogo
dzić z duchem ministerjalnym. Dla tej też p rzy c zy n y ,  
powątpiewa wielu o styczności pisma tego z m in is te r
stwem, który jak się zdaje , nie udziela je j  bezpośrednio 
wiadomości politycznych, ani w ich redagowaniu nie jest 
jej pomocne. Wątpliwą. także jest rzeczą ,  czy pismo to 
i inne w tym samym duchu piszące, dostają jakie w spar
cie ze skarbu publicznego, jak o tein pomimo wszelkich 
zaprzeczeń wielu u trzym uje;  to tylko jest rzeczą pewną, 
ze wsparcia tego me udziela im izba skarbowa , ° ani po- 
ś r e d n io ,  ani bezpośrednio* (1)

Gazetę Globe mniema wielu współzawodnikiem K urje-  
r a ,  lubo polityka tej ostatniej widocznie się różni od poli
tyki pierwszego. Jest to pismo odznaczające się wolnomy.

(1) U tych czasach , z powodu emancypacji Courier jest pismem a,nimi- 
nisterjalnemt
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sinym i niepodległym c h a ra k te re m ; nigdy nie powstaje 
ani nie b roni z uniesieniem żadnego stronnictwa, ale obok 
nieoszacowanej gruntowności w przedmiotach politycznych 
i innych k tóre  umieszcza , jes t  zbyt uczonem , aby dla zwy
czajnego czytelnika m ogło  być p rzystępne i zrozumiałe. 
Jego krytyczne a r ty k u ły  są również g ru n to w n e ,  ale n a j .  
częściej tak ciemne , że z trudnością tylko można rozpo
znać , jakie jest rzeczywiście zdanie jego o rzeczy którą 
rozbiera.

S u n  można co do wiadomości politycznych z Globem 
porów nać , wyjąwszy że nie dostrzega się w tern piśmie 
niepodległości , k tó rą  się tamto' odznacza. Pod  tytułem : 
n S p ir it o f  the L o n d o n  Journals)) umieszcza S u n  z wszy
stkich gazet londyńskich wyciągi, k tó re  z wielką tra fno
ścią i znajomością rzeczy wybierać umie. T en  dziennik 
lubiony jest tylko na prowincji gdzie go dużo odchodzi ■ 
w Londynie mało jes t czytany.

S ta n d a r d  należy do stronnictwa T o risó w ,  ale n iew ie
le jest dla nich k o rz y s tn y ,  z powodu gwałtowności z ja
ką zawsze występuje. Zarządów  Kanninga, b y ł  S ta n d a r d  
jedyną gazetą przeciwko temu" ministrowi stale piszącą. 
Zdarzyło się wtenczas k ilkakro tn ie  , że j ą  publicznie na 
ulicach pospólstwo uroczyście spaliło. T e raz  popada w 
niepamięć i mało bardzo ma czytelników.

S tą r r  i B r itish -T ra v e lle r , mają m ałą  liczbę p ren u 
meratorów i czytających,

Tyle o znakomitszych londyńskich gazetach. Na p r o 
wincji wychodzi ich także nie mało , bo każde hrabstwo, 
każde cokolwiek większe miasto ma swoją gazetę. Wycho
dzące w L iw erpoo l, Manchester i Bristol udzielają zawsze 
najlepszych wiadomości handlowych; podobnież ,  gazety 
sz k o ck ie ,  k tórych mnostwo wychodzi, a wszystkie są w 
iiondynie z chciwością czytane.

Pisma zwane R ew iew s  jako to :  E d in b u r g  R ev iew  , 
Q u a rte r ly  R ev iew  , E n g lish  R ev iew  A n n u a l  R eg ister  
etc. nie są właściwie gazetami , ale dziennikami bardzo 
cz y ta n em i , szczególnie^w oświeccńszej klassie , a chociaż 
są niezmiernie drogie, nie masz, można powiedzieć w Lon
dynie, dobrze mającego się m ieszkańca, k tóryby  na jeden 
lub drugi Review nie p renum erow ał.  W pismach tych 
mieszczą się a r ty k u ły  wszelkiego r  odzaju wiadomości ludz
k ic h ,  jak  np. sztuk, nauk , filozofji, historji r  literatury , 
polityki, i t. p.  Najznakomitsi mężowie w k r a ju ,  przy- 
czyniają się pracami śweini do zasilania tych dzienników, 
tak dalece: że jak wiadomo , sain Canning i lord  Gastle- 
rea g h ,  nadsyłali tym 'd z ien n ik o m  a r ty k u ły  własnej pracy.

T E A T R  NARODOWY. Dziś na żądanie ósmy raz Karól 
Rappo zwany H erk u le sem , okaże swoje rzadkie Irokiezkie, 
I lu rozk ie  iM a labarsk ie  sztuki przy  towarzyszeniu m uzyk 
rozm aitych kom pozytorów. P o p rz ed z i  komcdjo-opera 
T r z y  U p iory .
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